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trzeba, że wypadły one bardzo zadowalniająco. Krowa 

= ° | dworska dajaca w 4 i pół miesiąca po ocieleniu prawie 28 

Sprawozdanie a a a E AE 

itrów mleka dziennie przy 3*19"(, zawartości tłuszczu, ja 

2 konkursu mięczności krów na tegorocznej pow. Wystawie Kraj, | wyszczególniona pierwszą nagrodą honorową „Jagoda“ (nr. 

AE | kat. 527) p. Józefa Wiktora z Czudca, należy z pewnością 

bności okresowej wystawy bydła rogatego naren on SE dobrych okazów bydła mlecznego, 

Przy O ORL OROWCJ V RATI o. D 7| eo tyczyć się jeszcze może trzech krów następnych, dają- 
odbył się we Lwowie dnia 21. i 22. z. m. pierwszy podo- 

bno u nas w kraju konkurs mleczności krów, którego inte- 

resujące rezultaty podajemy niniejszem do wiadomości na- 


szych czytelników. najbardziej pod tym względem renomowane kraje zachodnie 
- Krów zgłoszonych było ogółem 33; z tych 25 nale- | słusznie poszezycićby się mogły, zważywszy zwłaszcza, że 
żało do jedenastu właścicieli większych posiadłości, żaś | leczność ta, w czasie prób konkursowych osiągnięta, z całą 
reszta, a zatem prawie czwarta część do ośmiu włościan. | pewnością wypadła częstokroć znacznie niżej od normalnej 
Po zważeniu krów i wprowadzeniu ich do osobnego | dojności krów do konkursu przedstawionych, a powody tego 
oddziału w stajni (dokąd publiczność czasowo wstępu nie | były liczne. 
miała, aby krowy o ile możności pozostawały w spokoju), l tak, szezupłość miejsca stajni dla krów konkurso- 
odbyły się tamże trzy podoje, a mianowicie wieczorny | wych przeznaczonej, nie dozwalała na umieszczenie t. zw. 
o 8-mej, ranny o 5-tej i południowy o |-szej godzinie, pod | „krów towarzyszek*, jak to się dziać zwykło za granicą, 
ścisłą kontrolą komisyi jurorów, składającej się z siedmiu | t. zw. krów, które wprawdzie same nie konkurują, ale do- 
członków pod przewodnictwem bar. Doblhofa, prezesa austr. | dane są do krowy konkurującej celem zapobieżenia tęskno- 
centr. Towarzystwa mleczarskiego we Wiedniu. cie i niepokojowi tej ostatniej z powoda oddzielenia jej od 
Mleko od poszczególnych krów otrzymane, było na- | reszty obory. Stajnia też nie była odosobnioną, a zatem 
 tychmiast odmierzonem i zważonem, a następnie poddane | o spokój w niej było trudno. Najgorzej zaś dawał się ten 
badaniu na zawartość tłuszczu, której to ostatniej żmudnej | brak stajni osobnej uczuć wtedy, gdy krowa oddzielona po- 
czynności podjął się wykonać znaną ze swej ścisłości me- | zostawała w tym samym budynku, gdzie reszta znajdywała 
todą areometryczną Soxhleta, dr. Lachowicz, prof. chemii na | się obory; tak np. skonstatowanem zostało, że krowa p. 
Uniwersytecie lwowskim wraz ze swymi dwoma asystentami. | Kellermana nie przyjmowała przez całą niemal dobę trwa- 
Premiowanie odbyło się na zasadzie p unktowania, | nia konkursu strawy ni napoju, będąc wciąż niepokojoną 
przyczem oprócz ilości i jakości mleka uwzględnione były | głosem swych towarzyszek z drugiego końca stajni. Za pó- 
te indywidualne własności krów, które na sekrecyę tegoż | źno też także postarali się pp. wystawcy — z wyjątkiem 
pośredni wpływ wywierają, jak peryod mleczności | p. Irsaya — o wprowadzenie swych krów do stajni gdzie 
(za każde 14 dni od ocielenia się punkt jeden), ilość | konkurs się odbywał, tak, że nie miały one dość czasu, 
ocieleń (za pierwsze punktów 5, za drugie zaś lub trze- | aby przywyknąć do nowego miejsca i otoczenia. A są to 
cie 2 punkty) i wreszcie waga żywa zwierzęcia (za każde | wszystko rzeczy nie małej wagi, jeśli się uwzględni wielką 
50 kilogr. niżej 500 kilogr. po 5 punktów). drażliwość krów mlecznych na wszelkie tego rodzaju czyn- 
Wynik premiowania był następujący : (tab. na str. 26). | niki, która objawia się natychmiast depressyą sekre- 
Przypatrzywszy się powyższym rezultatom, przyznać | cyi mlęka. 


cych zwyż 20 litrów udoju dziennego przy stosunkowo 
| także bardzo znacznej ilości tłuszczu (od 3:13 do 3:47"/,). 
Są to wszystko przykłady mleczności, jakimi nawet 
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Ważniejszym zaś jeszeze od wspomnianych niedogo- | otrzymać od pp. dostawców nie lepszego jak siano miernej 


dności i usterek był niekorzystny wpływ samego poz wie- 
Zaledwie kilku tylko pp. właści- 
do czego mieli zupełne 


nia na udoje konkursowe. Z 
cieli postarało się o własną paszę, 
prawo. Sama już więc zmiana pokarmu musiała się tu 
zaznaczyć pewnym ubytkiem w mleku tak co do jego ilości 
jak i jakości. Gdyby jednak pasza przez Komitet wysta- 
wowy dostarczona była odpowiednią! Niestety, mimo naju 
nie można było pod tym względem 


silniejszych starań 


A. Krowy dworskie. 


dobroci i zieloną koniezynę „podlwowską*, zmokłą i prze- 
termentowaną wskutek ciągłej niepogody, a nadto przerosłą 
skrzy pami. 

Słowem, jeśli weźmiemy pod uwagę wszystkie okoli- 
czności, jakich teń pierwszy w Krain naszym konkurs 
mleczności to wyniki tegoż przedstawiają się 


one zadowolić tak 


się odbył, 
niespodziewanie dobrze i powinny 


samych pp. wystawców jak i wyrozumiałych krytyków. 
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Owszem, każdy nieuprzedzony musi w tym interesują- 
mlecznych 


cem ze wszech miar współzawodnictwie krów 


donio- 


wielce pocieszający i 


skonstatować fakt 
słego znaczenia ekonomicznego na przyszłość, 
jaki kraj nasz 


że postęp zadziwiający, 
hodowlanem, 


fakt mianowicie, 
w ostatniem dziesięcioleciu wykazał na polu 


nie odnosi się tylko do kształtów poprawnych, zwiększenia 


1) Ocielona 28. września 1893. 

5) £ 22. września 1893: 

3) 40 koron, ofiarowanych przez 
czarskie we Wiedniu. 


Austr. Centr. Tow. 


mle- | 


żywej wagi i wogóle do uszlachetnienia naszego bydła ro- 
ale nadto i pod względem jego użytkowości 
mlecznej postęp ów zaznaczył się bardzo wyraźnie. Re- 
zultatów bowiem, wyżej przytaczamy, niepodobna 
było osiągnąć bez świadomej swego celu i w kie- 
runku zamierzonym prowadzonej hodowli, a tem chlu- 
bniej świadczy ten zwrot racyonalny o inteligencyi ogółu 
naszych hodowców, jeśli zważymy, że nie tyczy się on li 
tylko licznych i znakomitych obór dworskich, ale obejmuje 
nawet całe okolice naszego kraju, o czem niech świad- 
czą wyniki niniejszego konkursu krów włościańskich z Kra- 
kowskiego i Sanockiego. 


gatego, 


jakie 


Kończąc niniejsze sprawozdanie, nie możemy się 
powstrzymać od wyrażenia jednego! życzenia, a tem jest, 
aby hodowcy i gospodarze nasi wszystki ch stron kraju 
postępowali torem owych przodowników na drodze rozwoju 
gospodarstwa mlecznego, a wkrótee zabłyśnie nam chwila, 
że i produkt tej pracy korzystniej niż dotąd spożytkować 
będziemy umieli przez racyonalny przem ysł mle- 
czarski, osiągnięty za pomocą związków i spółek 
ku temu celowi utworzonych. 


Dublany d. 14. lipca 1894. K. M. 
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Jaka śmietana lepsza do wyrobu masla. 


Wyrób masła ze słodkiej śmietany czyli śmietanki od- 
bywał się i dawniej, ale 12 do 15 lat temu rozpowszechniło 
się było mniemanie tak w Niemczech jak i w Danii, że ma- 
sło dla wielkiego handlu powinno być. wyrabiane tylko ze 
słodkiej śmietany. Powoli jednak zdania się zmieniały i tak 
w Niemczech jak w Danii wyrabiają masło, przynajmniej 
gdzie wyrób odbywa się na wielką skalę, „z śmietany nad- 
kwaszonej, twierdząc, że nietylko otrzymuje się więcej ma- 
sła z danej ilości śmietany, ale masło bywa też trwalsze. 
Ponieważ w Ameryce północnej nastąpił był zwrot ku wy- 
robowi masła znowu tylko ze słodkiej śmietany, przeto dla 
wyjaśnienia sprawy zarządzono na stacyi doświadczalnej 
Jowa szczegółowe porównawcze doświadczenia z wyrabia- 
niem masła ze słodkiej i nadkwaszonej śmietany. Wyniki, 
ogłoszone w biuletynie 18-tym stacyi (za rok 1892) są na- 
stępujące: 

1. Ilość masła z kwaśnej śmietany była zwykle wię- 
kszą niżeli ze śmietany słodkiej; w dziewięciu wypadkach 
nadwyżka wynosiła 3'/,. 

2. Z kwaśnej śmietany wyrabiało się masło z reguły 
szybciej, niżeli ze słodkiej. 

3. Masło z kwaśnej śmietany zawierało zwykle mniej 
wody a więcej tłuszczu, jak masło ze słodkiej; różnica wy- 
nosiła przeciętnie prawie 2°. 

4, Masło z kwaśnej śmietany zawierało z reguły mało 
co więcej kazeinu niżeli masło ze słodkiej śmietany; prze- 
ciętnie wynosiła nadwyżka 0*2"/ę. 

5. Ubytek tłuszezu przy robieniu masła, przy płuka- 
niu i wygniataniu był mniejszy przy wyrobie masła z kwa- 
śnej śmietany, niżeli przy wyrobie ze słodkiej śmietany. 
W dziewięciu wypadkach różnica wynosiła przeciętnie pra- 
wie pół funta na każde 100 funtów masła. 

6. Masło śmietankowe trzymało się lepiej przez czas 
pięciomiesięczny przy temperaturze 10% C, niżeli masło 
ze śmietany kwaskowatej. 

7. Masło śmietankowe nie przyjmuje tak dobrze bar- 


wnika maślanego, jak masło z nadkwaszonej śmietany, trzy- - 


mając się o kilka stopni jaśniej. . 
Podobnie jak w Niemezech wyrób masła ze słodkiej 
smietany odbywał się przy niższej temperaturze (10—12° C) 


niżeli wyrób masła ze śmietany nadkwaszonej (przy 
14—21 O). 

Z doświadczeń powyższych wynikałoby więc, że ma- 
sło lepiej wyrabiać ze śmietany nadkwaszonej, niżeli ze 
śmietany słodkiej, co zgodne jest ze zdaniem rozpowsze- 
chniającem się w Niemczech, jedynie niezgodne jest twierdze- 
nie co do trwałości. Zdaje się jednak, że gdyby przecho- 
wywanie odbywało się przy wyższej : temperaturze, masło 
z nadkwaszonej śmietany okazałoby się było wytrwalsze, 
ogólnie bowiem jest znane, że masło śmietankowe tylko 
bardzo krótko daje się przechowywać w cieplejszej porze 
roku, jeśli miejsce, w którem się znajduje, nie jest sztu- 


K: 


cznie ochłodzone, np. lodem. 
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Przyczynek do Wonyi nawodenta kwasem foslorowyn. 


Halle n/S, w maju. 

Fizyologia roślin uczy, że fosfor bierze udział przy 
tworzeniu się proteinów (związków azotowych) w roślinie. 
Wiadomo z doświadczenia, że nawozy azotowe pędzą wzrost 
rośliny. Te dwa pierwiastki. tj. fosfor i azot, niezbędnymi 
są, aby roślina mogła produkować materye białkowe, 
a w jakiej mierze oddziaływują one wzajemnie na siebie, 
najlepiej pouczą o tem cyfry, wyjęte z doświadczeń Adolfa 
Mayera*), który wykonał analizy żyta (suchego), zasianego 
na różnych nawozach. Owóż zebrane z parceli, silnie na- 
wiezionej saletrą, zawierało : 
12 maj 


24 czerwiec 17 sierpień . 


Surowe proteiny 33:6 */, 9:5 "7, TAL 
Weglowodany 295 , 405 y 465 y 
Włóknik JET p 340 „ 30:6 
Popioły 8:33 BLE Baz 
Woda TIa i k R aE IRD cję 


Nastepnie na drugiej parceli ta sama roślina nawie- 


ziona była bogato superfosfatem i kainitem, a rezulaty ana- 


liz wykazały: 


12 maj 24 czerwiec 17 sierpień 
Surowe proteiny 23:4 "|, 6:5 9/5 5:5 "Jo 
Węglowodany 358 , 38:6-, 456 „ 
Włóknik 182; DiE „ SaS 
Popioły 9:3 , 45 , 3:6 y 
Woda 13:8 , ILo 13:2 , 


Saletra więc wpłynęła we” wszystkich peryodach we- 
getacyi na wzrost proteinów, kwas fosforowy i kainit zwię- 
kszyły do pewnego stopnia ilość popiołów. Godne uwagi są 
określenia czystego proteinu w stosunku do proteinu suro- 
wego w roślinach, zebranych 13 maja przy obu rodzajach 
nawozu : 

Saletra  Kainit i superfost, 


Nurowe proteiny 336 234. lo 
Czyste proteiny 28:9 , 16:5 , 


*) „Biedermanus Central-Blatt für Agrieultur-Chemie" rok 
1893. Zeszyt VIII. Refer. Sachsse. 
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W obu wypadkach czyste proteiny wynoszą około 


707, surowych. Jest to uderzające, ponieważ do doświad- 
czeń wybraną była ziemia w kwas fostorowy uboga. Wska- 
zuje to, że przy stosunkowo małej ilości kwasu fostforowego, 
młoda roślina produkuje bardzo szybko materye białkowe 


w miarę tego, jak dostarczamy jej azotu (saletra). 


Stosunek pomiędzy azotem a kwasem fosforowym 
w życie bogato nawiezionem saletrą, nie był inny, jak 


przy nawiezieniu kainitem i superfosfatem; stąd wniosek, 
że rośliny nawiezione saletrą, silniej wyzyskują kwas fosfo- 
rowy rolii że ziemia nie była tak bardzo wyczerpaną, żeby 
normalnie rozwijająca się w niej roślina brak kwasu fosto- 
rowego odczuwać miała. Wskutek tego podobne doświad- 
czenia przeprowadzone były na całkowicie ubogim piasku, 
raz nawiezionym saletrą, gipsem i kainitem, drugi raz — 
kwasem fosforowym i kainitem. Rezultaty tych doświad- 
czeń były wyraźne. ŚSaletra chilijska nie działa zupełnie 
lub bardzo słabo na zwiększenie w roślinie związków azo- 
towych, jeżeli ziemi brak kwasu fosforowego. Zbiór w po- 
wyższych obu wypadkach był bardzo niewielki i prawie 
jednakowy, ponieważ jak w jednym tak i w drugim razie 
brakło jednego z niezbędnych dla rośliny pokarmów, a pę- 
dzące na wzrost działanie nawozu azotowego, przy braku 
kwasu fosforowego ustało. Nawet zawartość azotu w rośli- 
nach była podobna; z niedostateczną bowiem ilością kwasu 
fosforowego zabrakło jednocześnie impulsu do  fizyologi- 
cznego zużytkowania azoti. Dla praktyki wnioski stąd na- 
der pouczające. Jeżeli mamy do czynienia z ziemią w kwas 
fosforowy zasobną, wtedy użycie nawozu azotowego wywrze 
dobry skutek; gdyź jego podniecające wzrost, „własności 
znajdą podporę w zapasie kwasu fosforowego i otrzymamy 
w rezultacie bogatą w proteiny roślinę. Odwrotnie znów, 
na ubogich piaskach dawki nawozów azotowych nie opłacą 
się nigdy całą siłą wegetacyi, dopóki nawozy te nie zostaną 
wspartę kwasem fosforowym. Nasze powszechne na piaskąch 
łubiny jako nawóz zielony o wiele większe przyniosłyby 
rolnictwu usługi, gdyby jednocześnie z niemi stosowano na- 
wozy fosforowe. 

Kwas fosforowy tedy niezbędny jest 
w roślinie materyj białkowych. Nie idzie 
aby zawartość proteinów rosła w roślinie proporcyonalnie 
do wysokości dawek nawozu fosforowego. Doświadczenia 
nawet wykazują zupełnie eo innego. C. G. Eggertz i C. F. 
Nilson przeprowadzali próby nad działaniem rozmaitych fos- 
foranów na torfach gotlandzkich i nad stosunkiem ich do 
zawartości proteinów w roślinie. Doświadczenia wykonywane 
były z jęczmieniem „Chevalier“ w cylindrach szklanych, 
napełnionych 13 do 16 kilogr. ziemi. Oto cyfry: 


do wytworzenia 
jednak za tem 


Zużle Thomasa 


na hekt. kw. fost. " o proteinu w ziarnie 


0 21:31 
50 13:67 
100 12:40 a 
150 12:24 
200 11:80 


Fosforany rozpuszezalne 


na kekt. "|, proteinów w ziarnie 


kw. fost. _ Ortofosforany  Metofosfor. Superfosfat 
25 17:30 17:57 16:36 
50 HUF 11:74 11:67 
75 9:57 9:85 8:85 
100 8:78 8:54 8:98 


Zawartość proteinów w jęczmieniu przy silniejszych 


, dawkach żużli Thomasa znacznie była większą, niż po uży- 


| ciu fosforanów rozpuszczalnych. Ze zwiększaniem ilości na- 
| wozu tosforowego, zawartość proteinów zmniejszała się. Przy 
| najsilniejszem nawiezieniu kwasem fosforowym  rozpuszczal- 


nym, ilość proteinów spadła aż do 8'77'/, suchej substancyi, 
chociaż przy wszystkich doświadczeniach dodano 25 kg 
azotu na hektar w postaci saletry chilijskiej. Widzimy więc 
ciekawe zjawisko: na ziemiach ubogich w kwas 
fosforowy umiarkowane dodanie go przy do- 
statecznej ilości pokarmów azotowych zwię- 
ksza ilość proteinów w roślinie; obfitsze zaś 


użycie kwasu fosforowego ilość tę zmniejsza 
(stosunkowo). Są to fakty, które każdy rolnik pod uwagę 


brać winien i oryentować się w nich w miarę potrzeby. 
Jako miara wartóści działania ważniejszych nawozów fos- 
torowych, niech posłużą ścisłe doświadczenia, wykonywane 
przez N. v. Dehna z wchodzącemi coraz bardziej w użycie 
mączkami fosforytowemi w porównaniu do _superfosfatów 
i żużli Thomasa *). Użyte do doświadczeń fosforyty należały 
do formacyi kredowej, które tem się różnią od fosforytów 
formacyi jurajskiej, że podczas gdy w ostatnich kwas fos- 
forowy znajduje się w postaci krystalicznej, w pierwszych 


| występuje w formie bezkształtnej (amorfowej). Do doświad- 


czeń wykonanych w ośmiu jednakowych naczyniach z bla- 
chy cynkowej użyto piasku o zawartości 0*0005%, kwasu 
fosforowego w ilości 143:5 kg na każde naczynie. Aby do- 
świadczenie jaknajbardziej zbliżyć do warunków prakty- 


| cznycb, wszystkie naczynia pogrążone były w ziemi. Obraz 


całego urządzenia prób i ilości nawozu daje następująca 
tabelka : 
Dawka kw. Ogólna daw- 


Naczynie Nawóz fosf. gr. ka naw. gr. 
I Nuperfosfat 13 *o 0:5 3621 
LI Fosforyt 10 , 10 10:0 
II Fosforyt 23 1:0 4347 
IV Fosforyt 25 y ro +0 
V  Żużle Thom. 22, 1:0 4545 
VI Fosforyt 10: ; 2:0 20:0 
VII Fosforyt 23 „ 2:0 8:604 
VIII Fosforyt 25 „ 2:0 8:0 


Rozsianie fostoranów odbyło się w ten sposób, że pe- 
wną ilość piasku pomieszano dokładnie z danym nawozem. 
Nad tą warstwą znajdował się 10-cio centymetrowy, a pod 
nią 25-eentymetrowy słój czystego piasku. Niezbędnych dla 


| rozwoju roślin pokarmów użyto w formie 8 gr. siatkanu 


l 


*) „bBiedermann's Central-Blatt für Agricultur - Chemie“. 
Zeszyt IX. rok 1893. Refer. Hess. 
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magnu i 15 gr. azotanu potasu. Połowa z tego była użyta | o sile kiełkowania równej 99'/,. Brakujące 8 ziarnek nastę- 
bezpośrednio po siewie jako nawóz pogłówny, a resztę do- | pnie dosadzono. Pierwszy peryod wegetacyi był bardzo po- 
dawano zwolna w roztworze branej do podlewania wody. | myślny, w drugim szkodziły zbyt silne deszcze. 


W każdem naczyniu na głębokości 2 cm 100 ziarn owsa | Zbiór był następujący : y 
Ma iaie A e E G O A: A | 
TS Z BT ÓR +4 522 
WRZE AA 9 2 2p Ziarna gr. Słomy gr. Korzeni gr. W sumie gr. 5 ż zd A 
= 3 © pea 
M4 b Ngao ; 
I Superfosfat 1395 0.5 39:883 13:16 251 138733 100:0 i 
JI Fosforyt WES 1:0 11:073 36:2 15:3 60:573 41:5 
III Fosforyt 23 „ 10 17:855 38:5 145 70:855 -496 
IV Fosforyt 20 5 10 32:210 61:0 20:9 114110 82: 
V Żużle Thom. 22, 1:0 32:923 570 197 109-623 791 
VI Fosforyt LSP 2:0 17:690 39:7 145 71:840 50:4 
VII Fosforyt 28 , 2:0 24:836 57:5 20:0 102:830 12:4 ph 
VIII Fosforyt 20. n 20 346044 612 22:0 117844 844 


Jak widzimy, największy efekt wykazał superfosfat. 


Działanie fosforytów wzrasta równocześnie z - zawartością | 


kwasu fosforowego. Żużle w działaniu swem równają się 
mniej więcej 25°/, fosforytów. Jak na ogólny zbiór tak też 
i na wytwarzanie się ziarna kwas fosforowy działa równie 


pomyślnie, podczas gdy stosunek części nadziemnych do ko- | 


rzeni jest odwrotnie proporcyonalny do ogólnej ilości 
zbioru. ži 


Co się tyczy jakości ziarna, to zadowalniająco działa | 


tylko superfosfat. Żużle i 25°/, fosforyt dały ziarna niższej 
wartości od użytego do siewu, a fosforyty o mniejszej za- 
wartości kwasu fosforowego dawały zawsze ziarno pomar- 
szczone, zabarwione szaro i liche. 

Aby się przekonać, że ze zwiększoną produkcyą sub- 
stancyi roślinnej połączone jest zwiększone użycie kwasu 
fosforowego, N. v. Dehn określał ilość jego tak w ziarnie, 
jak w słomie i korzeniach. 


Rezultaty wykazuje następująca tablica : 


"0a DAE © II. 
i Hacasrensg Słoma Korzenie Suma 

Naczynie Zbiór Pobrany kw. Żbiór Pobrany kw. Zbiór Pobrany kw. Zbiór . Pobrany 
gr. fost. gr. gr. fost. gr. gr. fosf. gr. gr. _— kw. fosf. gr. 
I 39:883 0:316 18:75 0:0566 25-1 0:0483 138-733 0:4179 

H 11:078 0:0483 36:2 0:0160 133 0:0178 60:573 0:0821 
II 17:855 0:0796 38:5 0:0283 145 0:0180 10:855 0:1259 
IV 32210 0:143 61:0 0:0342 20:9 0:028 14110 0:2052 

V 32:293 0-165 57:0 0:0318 19:7 0:026 109:623 0:228 
VI 17:640 0:089 397, 0:0235 145 0:0188 71-840 0:1313 

VII 24:830 0:122 575 0:0320 20:5 0:027 102:830 0181 
VIII 34044 0:187 61:2 0:0358 22:0 0:029 117844 0:2518 


Zupełnie równomierne wzrastanie zbioru ze zwiększe- | 
niem pobierania kwasu fosforowego, jasno dowodzi zależno- | 


ści wszystkich części rośliny od dostarczanej jego (kwas | 


fosf.) ilości. Wnioskować dalej można, że powiększanie się 


ogólnej ilości zbioru zależeć też będzie od łatwiejszej lub | 
trudniejszej przyswajalności kwasu fosforowego w użytych 


nawozach. 


W warunkach naturalnych, na roli, stosunki dla fos- | 


forytów wskutek zawartości w niej pewnej ilości kwasu wę- 
glowego, będą daleko pomyślniejsze, niż przy powyższych 
doświadczeniach, gdzie jako medyum użyty był piasek ste- 
rylizowany. Naturalnie, na zasadzie wspomnianych prób za- 
lecać można użycie tylko 25-procentowych fosforytów, gdyż 
jak widzimy, w skutkach swych okazały się one najle- 
pszymi. 


Z rezultatów swoich doświadczeń wyprowadza autor 
następujące reguły : 

1) Użyte fostoryty i żużle Thomasa przy danych wa- 
runkach nie mogą konkurować z superfostatami. 

2) Działanie fosforytów jest wprost proporcyonalne do 
ilości zawartego w nich kwasu fosforowego. 

3)Silniejsze nawiezienie fosforytami podnosi produkcyę, 


jednakże przy fosforytach mniej procentowych nie w tej 


mierze, aby je nad wysoko procentowe przekładać było można. 

4) Przyswajalność kwasu fosforowego w żużlach Tho- 
masa większą jest, bądź co bądź, niż nawet w 25-procento- 
wych fosforytach, ` jednak wyprodukowana substancya ro- 
ślinna była prawie równa, co — być może — powstało 


jedynie wskutek specyalnych warunków danego doświad- 


czenia, Z. Januszewski, (Z „Gaz. roln.*). 


V" 
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O wzajemnym stosunku pomiędzy bakteryami wytwarzającemi 
narośle gruczołkowate na roślinach a roślinami matylkowatemi. 


Spostrzeżenia F. Nobbego i L. Hiltnera. 
Wiadomo, że rośliny gromadzące azot, należące do 
familii motylkowych, nie posiadają tak bardzo cennej a nie- 
? * s 
zwykłej właściwości przyciągania azotu wprost z powietrza, 


lecz zaopatrują się weń za pošrednictwem pewnych bakteryj, 

których w ziemi jest pod dostatkiem, a które przedostawszy | 
. ? v 

przyczy- | 


się w korzenie dogodnych im na ten cel roślin, 
niają się do tworzenia gruczołkowatych narośli. Takie tylko 
rośliny posiadają zdolność przyswajania sobie azotu z po- 
wietrza, u których znajdują się na roślinach tego rodzaju 
gruczołki. Nowsze 
innych roślin muszą być jeszeze krytycznie sprawdzone. 
Praca H. Hellriegla, która torująe drogę, pierwsza na- 
dała sprawie tej uzasadnioną. podstawę, doznała wkrótce 


doniesienia o podobnych własnościach 


z różnych stron nznania i pewnych uzupełnień. Stacya do- 


świadczalna w Tarancie od trzech już lat zajmuje się raz 
poraz tą sprawą, przyczem stwierdzono, że bakterye roślin 
gruczołkowatych, które nauczono się zaszezepiać na sztu- 
cznie przysposobionych w tym celu pokarmach, dostają się 
przez korzonki włoskowate do wewnętrznej tkanki korzeni, 
a rozgospodarowawszy się tamże, mnożą się (wskutek nie- 
ustannego dzielenia się) nadzwyczaj szybko, przekształcone 
w końcu w tak zwane bakteroidy, osobliwszym podlegają 
przemianom. 

Bakteroidy te mają, stosownie do rodzaju roślin w któ- 


- rych zamieszkały, rozmaite. kształty, jak widełkowato gałę- 


ziste, laseczkowate, kolankowate, wielekroć razy większe 
niż pojedyncze bakterye. Nie było dotąd wyjaśnionem, 
w jaki sposób tworzą się bakteroidy ; profesor Frank w Ber- 
linie usiłował niedawno jeszcze temu dowieść, że powstają 
one z pierwotworów komórek korzeni i mieszczą w sobie 
właściwe bakterye; przypuszczenie to okazało się mylnem. 
Podług naszych spostrzeżeń, bakteroidy biorą początek bez- 
pośredni z bakteryj, co zauważyli już także Bayerinek 


i Prażmowski, lecz w inny zupełnie sposób, aniżeli to przy- 


puszczają zasłużeni ci badacze przyrody. Bakteroidy za- 
wdzięczają początek swój wynikom dzielenia się bakteryj, 
przyczem wszakże nowo 
łączają się, lecz zamknięte we wspólnej osłonie, razem po- 
zostają, prawdopodobnie zabezpieczając się w ten sposób 
od szkodliwych wpływów, zniewolonej do cierpienia ich 
w swem wnętrzu rośliny. Bakteroid otrzymuje zatem wspólną 
łączność pojedynczych bakteryj. 


Potrzeba nam teraz zastanowić się nad tem, jakim spo- | 
sobem rośliny motylkowe przyswajają sobie azot z powietrza. | 


Skoro powzięto przekonanie, 
skutkiem działania bakteryj, uważano kwestyę za rozwią- 
zaną. Zdawało się nie ulegać wątpliwości, że jeżeli mikrosko: 
pijne te żyjątka posiadają tak rozmaite, a innym organiz- 
mom odrębne właściwości, może i inne jakie rodzaje posia- 
dają zdolność przyciągania azotu z powietrza. 


_ 
% 


tworzące się jednostki nie od- | 


; VEA 
że gruczołki powstają | 


. 

To też zanim przypuszczenie to zostało sprawdzonem 
i uzasadnionem, wyczekiwano ciągle bez brania udziału re- 
zultatów dalszych doświadczeń, mających tę sprawę wyja- 
śnić. W zjawisku tem upatrywano nowy świetny przykład 
stosunku tak zwanego symbiotycznego, jakich wiele znano 
już poprzednio i powzięto następujące wyobrażenie. Bakte- 
rye mają mieć z roślinami motylkowatemi stosunek wzaje- 
mnej żywotnej zamiany, z której obydwie strony ciągną ko- 
rzyści; w rozrastających się gruczołkach mają znaleźć bak- 
terye wszelkie warunki do łatwego, bez żadnych przeszkód 
rozwijania się, a ponieważ jest to dla nich korzystnem, 
poddają się włoskowatym korzonkom, aby te wessały je 
we wnętrze rośliny. Naturalnie, że nie mogło przytem ujść 
uwagi, że nie wszystkie jednostki bakteryj dzielą korzyści 
wspólnego pożycia, lecz że część z nich roślina, która po- 
zwoliła im rozgościć się u siebie, pochłania razem z azotem. 
Te to, jak przypuszczano, mają być ofiary, których kosztem go- 
spodarz przyorując rośliny na zielono, pola swe mierzwić może. 

Takie pojmowanie rzeczy wzbudziło niebawem wiele 
wątpliwości. - Dotychczas nie udało się żadnemu badaczowi 
przyrody udowodnić, że bakterye samopas pochłaniają 
azot, my zaś dodajemy od siebie, że podług naszego zapa- 
trywania i w przyszłości trudno będzie tego dowieść, tem- 
samem więc musimy się na to zgodzić, że powyżej posta- 
wione twierdzenie upada i, jak to później jeszcze objaśnimy, 
zupełnie było niewłaściwem. 

Profesor Frank wobec tych trudności robi nowe przy- 
puszezenie, które w inny sposób zagadkę ma rozwiązać — a to 
że wszystkie zielone rośliny posiadają w większym lub mniej- 
szym stopniu zdolność przyswajania sobie azotu z powietrza 
i że ma się to dziać za pośrednictwem liści. Że rośliny mo- 
tylkowate największą posiadają zdolność przyciągania azotu 
z powietrza, ma polegać na wpływie bakteryj zamieszkują- 
cych gruezołki i drażniących bezustannie roślinę, której, 
dość już bogatej, znacznie jeszcze przymnażają zasobów. 

Na zapatrywanie to przecież rzuca bardzo niekorzy- 
stne światło wykonane doświadczenie przyrodnika Kosowi- 
cza, którem stwierdzono, że najprawdopobniej nie liście, 
lecz korzenie wciągają azot z powietrza. (Dok. nast.) 


enas i C 


Stan zieniepłodów we wschodniej Calieyi. 


(Na podstawie relacyj korespondentów Towarzystwa gosp.). 


Pierwsza połowa lipca, w której się poczęła pogoda 
ustalać, wlała nieco otuchy w zbolałe serca gospodarzy. 
Przy promieniach słońca, które tak długo zachmurzone po- 
kazywało nam oblicze, rozpoczął się generalny przegląd 
szkód, jakie zrządziły uporezywe słoty. I pokazało się, że 
przewidywania i przepowiednie na całkiem zły rok na szezę- 
šcie się nie sprawdzą. Nie będzie to wprawdzie rok świetny, 
ale w każdym razie będzie znośny i niewątpliwie lepszy od 
swego poprzednika. Wprawdzie niema reguły bez wyjątku. 
W niektórych bowiem miejscowościach będzie zbiór zaledwie 
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mierny. a nawet mniej, niż mierny, przeciętnie jednak wy- | 
padnie całość średnio dobra. j 

W szczegółach przedstawia się rzecz następująco : 

W bełskiej ziemi rzepaki pozbierano i uznają je wszę- 
dzie za dobre. Stan pszeniey chwalą, żyto już pod sierpem, 
a jare przedstawiają się bardzo dobrze. Strączkowe są za- 
ledwie średnie, z okopowych buraki są złe, a nać na zie- 
mniakach poczyna czernieć. 

W powiatach kamioneckim, brodzkim i złoczowskim, 
rzepaki pozbierane i nigdzie niema skarg na zły zbiór. 
Pszeniece są średnie, miejscami jednak pojawiła się rdza, 
która także jest i na jęczmionach. Żyta są również średnie, 
żniwo w pełnym toku, miejscami kłos szezerbaty. Owsy 
wszędzie są dobre, mniej strączkowe. Z okopowych ziemniaki 
ucierpiały wskutek słoty i zaczynają się psuć. Łąki zaczęto 
w wielu miejscowościach dopiero w połowie lipca kosić, wy- 
żej położone zapowiadają dobry zbiór. 

Północno - wschodnie Podole żali się na rdzę w pszenicy, 
zwłaszcza w banatee; rdza jest nie tylko na źdźble, ale i na 
kłosach koło każdego ziarnka, podobna do sproszkowanej 
papryki. Rzepak bardzo rzadko uprawiany jest już w sto- 
dole i zapowiada dobry omłot. Żyta zapowiadają dobry 
sprzęt, również i zboże jare. Ze strączkowych najlepiej wy- 
gląda groch, natomiast hreczki i prosa przepadły, nie zwróci 
się nawet siew. Konicze i łąki dały dobry pokos, który zdo- 
łano dość dobrze, a nawet miejscami dobrze zebrać. © oko- 
powych niema niepomyślnych wieści. 


Południowe Podole zebrało rzepaki wszędzie dobre 
i namłotne. W Ułaszkowcach dawano po § złr. 90 et. loco 
folwark. O reszcie ziemiopłodów mówią powszechnie, że 
zbiory będą obfite w słomę i ziarno, jeżeli tylko elemen- 
tarne wypadki nie zmienią tej dobrej nadziei. Podobnie jak 
w północnej części, tak i tu pojawia się rdza na pszenicy 
i także tylko na banatce, chociaż nie tak intenzywnie. Zbiór 
żyta w pelnym toku. Kukurudze miejscami są średnie, miej- 
scami tylko mierne. 


Z Pokucia także sygnalizują pojawienie się rdzy na 
przenicy. Zbiór żyta i jęczmienia rozpoczęty od tygodnia 
zapowiada się dobrze. Kukurudza wskutek długiej niepogody 
jest żółtawa i bardzo zarośnięta. Z okopowych wczesne ga- 
tunki ziemniaków zaczynają miejscami gnić. Buraki cukrowe 
są bardzo bujne, ale w liście, Inne gatunki trzymają się 
średnio. 


Część na zachód od Lwowa położona, a sięgająca po 
San, charakteryzuje swoje ziemiopłody również jako prze- 
ciętnie dobre. Skarg na rzepak nie słychać, wszędzie go 
sprzątnięto dobrze i z ugruntowaną nadzieją na dobry omłot. 
Na pszenicach i znowu tylko na banatce tu i ówdzie poja 
wiła się rdza. Żyto zapowiada sprzęt średni na ziarno, gdyż 
jest wiele szczerbatych kłosów. Jare i strączkowe trzymają 
się wszędzie dobrze. Z okopowych ziemniaki, zwłaszcza 
po nizinach ucierpiały od deszczów i poczynają od dołu 
żółknąć. Chmiel do niedawna trzymał się dobrze, dopiero 
w ostatnich dniach spadła na liść mszyca i miodunka. 


M. Bb. 


. z e ae . ° . 
Wiadomości bieżące i rozmaitości. 
Czyszczenie wody do picia. Nie ulega wątpliwości, że 
wiele chorób nagminnych szerzy się tylko dlatego, ponie- 
waż woda do picia używana zawiera zarazki czyli zaro- 
dniki tych chorób. Ponieważ wyższa temperatura, niedocho- 
dząca nawet do 100” © wiele podobnych zarazków zabija, 
przeto lekarze bardzo słusznie zalecają używanie do picia 
wody poprzednio dobrze przegotowanej i w zamkniętych 
naczyniach ochłodzonej i w nich przechowywanej. Na przy- 
gotowanie i ochłodzenie wody potrzeba jednak czasu i miej- 
sca, gdyby wodę można było 
oczyszczać szybko i łatwo. Podług notatki podanej w „Eüh- 
lings landw. Zeitung“ uskuteczniać to można za pomocą 
ałunu i tak się to praktykuje w Ameryce i Anglii. Nie- 
wielka ilość, bo tylko t5 grama ałunu dodana do 1 metra 
kubicznego wody, ma już zabijać zawarte w wodzie za- 


byłoby zaś pożądanem, 


rodki grzybów i zarazki, nie zmieniając smaku wody ani 


nie psując jej użyteczności do picia. Biuro patentowe Ry- 


| szarda Liiders w Görlitz ogłasza, że według przeprowadzo- 
nych prób woda, zawierająca 1200 mikrobów w centyme- 
BGŻ , JJ : 


trze kubicznym, po zadaniu ałunu w powyższym stosunku, 
robiła się zdrową, 
nęły. 


ponieważ -wszystkie mikroby zaraz gi- 
Gdyby ałun użyty w tak małej ilości, a więc z pe-` 
WIIOŚCIĄ 
cej, był istotnie desintekcyonujacym wodę, natenczas mieli- 
byśmy w ałunie bardzo pożądany środek, zapobiegający 
w znacznej mierze szerzeniu się wielu chorób nagminnych. 

Młócenie jęczmienia browarnego powinno się odbywać 
cepem a nie młocarnią, z której wychodzi zawsze wiele 
ziarn uszkodzonych lub przełamanych, ziarna zaś takie na 
słodowni są bardzo szkodliwe, bo zamiast kiełkować, ple- 
śnieją, szkodząc bardzo jakości słodu. Ponieważ w Niem- 
czech bardzo wiele jęczmienia browarnego wymłacają mło- 
carnią, przeto niemiecki związek browarny wydał nawet 
w roku przeszłym okólnik, wzywający producentów jęcz- 
mienia browarnego, ażeby jeżeli już muszą młócić młocar- 
niami, regulowali je w taki sposób, żeby jęczmień wycho- 
dził nieuszkodzony. 

Nowa choroba kartofli. Geranie’ czyli skarlety, późno 
z gruntu w jesieni wykopywane i w oranżeryi wilgotnej po- 
mieszczone, ulegają czasem zarażźliwemu gniciu liści i nie- 
zdrewniałych gałązek. Choroba szerzy się najgwałtowniej, 
gdy jesień chmurna i niema słońca. Zgnilizna pojawia się 
najpierwej na obumarłych liściach, które pokrywają się 
długim pokwitem pleśni. Potem przenosi się na zdrowe li- 
ście i łodygi i jeżeli się nie odcina i nie wyrzuca nadgni- 


w ilości nieszkodliwej i smaku wody niezmieniają- 


| łych części, może wyrządzić wielkie szkody. Powodem jest 
| pleśniowaty grzybek, 


zwany szarym gronikiem (Botrytis 
cinerea). Podług prof. Kirchnera z Hohenheimu ten sam 
grzybek był powodem choroby, która nawiedziła podobno 
w roku przeszłym pola kartofłowe koło Móssingen w Wiir- 
tembergii. Thorobę tę nazwał zgnilizną łodygi (Stengel- 
tiule). Grzybek osadzał się najpierwej na łodydze tuż nad 
ziemią, a nawet tuż pod jej powierzchnią, tworząc miękkie, 


a 
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4 
cisawe miejsca, które rozszerzając się, powodowały więdnię- 
cie liści i w końcu usychanie całych natek. Kartofle same 
czyli bulwy 


więdnąć, absolutnie rosnąć przestawały. 


nie gniły wprawdzie, ale skoro ziele zaczynało 
Gdzie kartofle były 


gęste, tam na łodygach był pokwit wyż wymienionego 
grzyba. Ponieważ ten grzybek jest względnym pasożytem, 


tj. rozpoczynać może rozwój i żyć może na obumarłych 


substancyach, ale to samo przenosić się może na zupełnie 


żyjące. rośliny, prof. Kirchner doradza, 


gdzieby się ta choroba przez kilka lat powta- 
na któ- 


zdrowe, 
ażeby tam, 
rzała, nie używano pod kartofle świeżego nawozu, 
przenosząc się 


przeto 


rym grzyb może się rozwija i przechowuje, 
następnie na gęsto sadzone kartofle, na każden zaś sposób 


zaleca jako środek zapobiegający szerzeniu się zgnilizny 
łodyg, ażeby wszystkie nawiedzone grzybem krzaki wyry- 
wać natychmiast i palić. Środek ten jest niezawodnie bar- 
dzo dobry, bo usuwa z pola bezpośredni powód choroby. 
Lathyrismus. Zalecanie lędźwianu na paszę dla bydła 
przypomniało mi wzmiankę o szezególnej chorobie bydła roga- 
tego, znajdującą się w Wochenblatt* 
z d. 22. grudnia 1692. Dr. Olessandro spostrzegł u 7 sztuk 
bydła, które się pasły na zagonie obsianym dwoma gatunkami 
lędźwianu: Lathyrus clemenum i L. 
nazywa latyryzmem, objawiającą się tem, że tylne nogi bez- 


„Berl. thierirztliches 


alatus, chorobę, którą 


władnieją i zwierzęta kładą się; od czasu do czasu prze- 
biegają kurcze przez muszkuły bezwładnych członków. 
ają Į 3 ) 


O śmiertelnym wyniku nie mówi jednak, a nawet dodaje, 
że leżące zwierzęta miały śladu 
czy wyłączne żywienie lędźwianem leśnym 
DiS: 


apetyt i ani gorączki. 
Warto uważać, 


nie wywołuje podobnych objawów. — 


— neeo 


Bank rolniczy we Lwowie. 
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.) 
Lwów, dnia 28. lipca 1894. 


Usposobienie handlu zbożowego mdłe, apatya trwa da- 
lej i tamuje wszelki ruch, a ceny się obniżają. 

W nowem zbożu transakcye nieznaczne i tylko po 
niskich cenach zbyt: możliwy. 


| 


liche Zwecke, 
nnd Industrie. 
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Inoxydations-Verfahren. 


sind vor Rost geschützt. 


Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. 
Z Drukarni 


Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów. 


Pszenica gotowa . ; 4 r 6— do 675 
Żyto gotowe 4675 „ 525 
Owies obroczny . ; z ń > 9:19" y 0'20 
Jęczmień s : : ; : 450 „ 5— 
| Rzepak . z t ; ; 850 „ g 
Groch : 5 A ; i ; 6:50 „ 8— 
Wyka M : ; Š ż  ——  —— 
Bobik A . š ; 4 | —— ,—— 
Hreczka |. ; ; : 5 0 —— „ —— 
Kukurudza : A 3 ż . ——— —— 
Chmiel za 56 kilogr. . š ) - 20— ,„ 80— 
Koniczyna czerwona . : ,  =— „—— 
š biała . ć > ; < —— p, ~ 
szwedzka . ~ .  —'— —— 

Spirytus za 10 000 ltr. pret. zł. loco stacye 
kol. gotowy . ; : X +. ar KB 
na termina $ ei .  M2— , 1275 


| Ze Stadniny: 
rządowym ogierze 


umpeny 


aller Arten für häusliche und öffent- 
Landwirthschaft, Bauten 


Nach dem Bower- Barff- Patent- 


mae~ Inoxydirte Pumpen "E 
krate ama Za ranco, W. GARVENS, Wien, | 4 zyja kw ARA 6. Ay a 


| stej krwi „Simmenthal* 


OGLOSZENIA. 
cki 


S , 
Skarb bołszowie 
poleca do zasiewu: 
gruboziarnisty 
parasolowaty 
zwykły 
turyngski 
wszystkie gatunki wyborowej jakości po cenie 12 złr. za 
cetnar metryczny wraz z workiem loco stacya kolejowa 
Bursztyn albo Halicz. I=2 


HU -H=-AJK I 
Zarząd dóbr Pałahicze p. Tłumacz, 
na sprzedaż: 


Rzepak zimowy 


n n 


stacya kolei loco, ma 


Z obory zarodowej pół krwi „Simmenthal* 6 buhajków czy- 

w wieku od 8—14 miesięcy, z tych 

3 zdolne do skoku po 50 et. kg. żywej wagi 5°% opustu. 

Ogiera %-letniego po klaczy radowieckiej i po 

„Chief* kasztan 160 em bez błędu Zhoda 
spokojnie pod wierzchem. 

Dwa ogiery 3-letaie po pełnej krwi angielskiej „Pfeilu* 

G. B. po radowieckiej Lord Derby i po klaczy rządowej 

jeden kasztan drugi gniady oba półszesnastej miary bez 
błędów silnie zbudowane. 2—3 


jaasen 


neuester, verbesserter Constructionen. 
Decima|-, Centesimal- und Laufgewichts- 
Briokenwaagen Varkens. Fabriken,  lendwith: 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Personen- 
waagen, Waagen fiir Hanxgebrauch, Viehwaagen. 


Commandit-Gesellschaft für Pumpen 
und Maschinen-Fabrication. 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


„Dziennika Polskiego“ pod zarz. Franciszka Katnera. 


